
Związek hadziecki pomoże
se wszech m iar

narodowi 
koreańskiemu
zapewnie 
pokojowe 
życie

i zaleczyć
rany wojenne
Delegacja rządowa Kore i Ludowej 
p rzyby ła  do M oskwy

A GENCJA TASS donosi z Moskwy: Dnia 10 
bm. przybyła do Moskwy na zaproszenie rzą­
du radzieckiego delegacja rządowa Koreań­

skiej Republiki Ludowo - D emokratycznej. Na czele 
delegacji stoi przewodniczący Rady Ministrów Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej, Kim 
Ir  Sen.

Orki w nowej spółdzielni produkcyjne!

W przededniu 
kampanii

Listy
gwarancyjne
cukrow n i

„GRYFICE”
zapewniają
bezawaryjną
pracą
120 maszyn
i  urządzeń 
produkcyjnych
W  CUKROWNIACH całego 

kraju dobiegają końca przy­
gotowania do tegorocznej kam­
panii. Okres wiosenny i letni za­
łog i tych zakładów wykorzystały 
na przeprowadzenie remontów i 
modernizację urządzeń, aby za­
pewnić sobie jak najlepsze wa­
runki sprawnej realizacji poważ­
nie zwiększonych zadań produk­
cyjnych. Początek kampanii na­
stąpi w ostatnich dniach bież. 
miesiąca.

BRYGADY robocze wszystkich 
niemal zakładów poważnie po­
prawiły Jakość prac remontowych, 
wystawiając listy gwarancyjne nc^ 
remontowane przez siebie urzą­
dzenia. Tak np. w cukrowni „GRY­
FICE" wystawiono listy gwarantu­
jące bezawaryjną pracę przeszło 
120 maszyn i urządzeń produk­
cyjnych.

Załogi cukrowni zwróciły rów­
nież szczególną uwagę na zapew­
nienie równomiernych, nieprzerwa 
nych dostaw surowca w  czasie 
kampanii. W  tym celu każdemu 
plantatorowi wyznaczono dokład­
ny termin odstawy buraków.

W  listopadzie
sesja
Światowej 
Rady Pokoju

"D IU R O  Światowej Rady Poko- 
-LJju we Wiedniu postanowiło 

zwołać w listopadzie br. posie­
dzenie Światowej Rady Pokoju w 
celu rozpatrzenia sprawy dalsze­
go rozwoju prowadzonej obecnie 
kampanii na rzecz pokojowego 
uregulowania wszystkich proble­
mów międzynarodowych.

Biuro przedstawi do rozpatrze­
nia Światowej Radzie Pokoju 
sprawę ewentualnego zwołania 
^ w atowego Kongresu Pokoju w

YK7 SKŁAD delegacji wcho 
' v dzą: zastępczyni prze­

wodu Uczącego Komitetu Cen­
tralnego Koreańskiej Partii 
Pracy Pak Den Ai, wicepre­
mier Ten Ir  Len, minister 
spraw zagranicznych Nam Ir, 
.przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania Ten Diun 
Tai, minister kolei Kim He II.

Na dworcu Jarosławskim 
powitali przybyłych: pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR 1 mini 
ster spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow, pier­
wszy zastępca przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR ł 
minister obrony ZSRR N. A. 
Bułganin, wiceministrowie A. 
A. Gromyko, S. A. Borysow, 
przewodniczący Rady Mos­
kiewskiej M. A ,  Jasnow, ko­
mendant miasta Moskwy — 
generał-major I. S. Kolesni- 
kow, naczelnik wydziału da­
lekowschodniego ministerstwa 
spraw zagranicznych ZSRR 
N. T. Fedorenko, szef proto­
kółu ministerstwa spraw za­
granicznych ZSRR D. A. Żu­
ków oraz wyżsi urzędnicy mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR.

Przybyłych witali również 
akredytowani w Moskwie 
przedstawiciele krajów demo­
kracji ludowej.

Członkowie delegacji prze­
szli przed kompanaą honoro 
wą. Odegrano hymny pań­
stwowe Koreańskiej Republi­
k i Ludowo-Demokratycznej 1 
Związku Radzieckiego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

IDĄC ulicą Bogurodzicy do 
PKO spotykamy wiele dziew­
cząt, które z zapałem plantują 
leżące za tym gmachem gruzy, 
jak też wybierają dobrą cegłę.

Jak się dowiedzieliśmy dziew 
częta te są uczennięami Techni­
kum Finansowego, które pod 
opieką wychowawczyń przygoto 
wują sobie boisko szkolne.

W pracy nad przygotowaniem 
boiska przoduje klasa II-U  z 
pierwszego roku z wychowaw­
czynią na czele p. Maniokową.

Na zdjęciu: widzimy grupę 
dziewcząt z klasy I  — Fp.

Chrzanowie pow. kraśnic­
k i (woj. lubelskie) powstała 
ostatnio nowa spółdzielnia pro­
dukcyjna. Członkowie tej spół­
dzielni po raz pierwszy przystą 
p ili do wspólnych orek jesien­
nych i  przygotowują się do sie­
wów ozimin.

Na zdjęciu: przodujący trak­
torzysta POM — Stróże Andrzej 
Markiewicz wykonujący przecięt 
nie 130 proc. normy, przepro­
wadza orkę na polu nowopow­
stałej spółdzielni produkcyjnej 
w Chrzanowie.

(CAF — fot. Targoński)
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Już za kilka tygodni

ru szy  p e łn ą  p a rą
najnowocześniejsza i największa w Polsce

wytwórnia
nawozow
azotowych

Co znaczy dobra
uprawa ro li!

W KĘDZIERZYNIE
W 1954 r. kra jow a produkcja 
nawozów azotowych

wzrośnie o około 50 proc.

ZA kilka tygodni rozpocznie się rozruch olbrzy­
miego zespołu urządzeń największej w Pol­
sce wytwórni nawozów azotowych, wchodzącej 

w skład kombinatu chemicznego w Kędzierzynie.
W  STOSUNKOWO krót- 
’ ’ kim czasie zmontować 

nych zostało kilkadziesiąt ty­
sięcy ton konstrukcji metalo­
wych, maszyn l urządzeń skła 
dającydh się na pierwszy etap 
budowy zakładów syn tezy 
amoniaku 1 nawozów azoto­
wych.

W roku przyszłym zakłady 
w Kędzierzynie powinny o  
siągnąć zdolność wytwórczą, 
która pozwoli zwięicszyć pro­
dukcję nawozów azotowych 
o 22 proc. W  stosunku do 
przewidywanego wzrostu zdol 
noścl wytwórczej zakładów w 
Tarnowie i  Chorzowie uzyska 
my łączny wzrost produkcji 
nawozów azotowych w całym 
kraju — według projektu pla 
nu na 1954 r. — o ok. 50 
proc. Rolnictwo nasze uzyska 
wówczas znacznie lepsze wa 
runki stałego podnoszenia wy 
dajności gleby, zwiększania 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Władze japońskie 
zatrzymały 
kuter radziecki

AGENCJA TASS donosi: W 
F x  nocy z 8 na 9 sierpnia br. 

jednostki japońskiej obrony wy­
brzeża zatrzymały należący do 
państwowego trustu rybnego ku­
ter radziecki, pod pretekstem, że 
naruszył on rozmyślni« japońskie 
wody terytorialne.

KUTER ten, mając na pokła­
dzie załogę składającą się z 4 
osób wypłynął na poszukiwania 
zaginionego radzieckiego statku 
rybackiego, o czym wiedziały wła 
dze japońskie.

Kuter radziecki i jego załoga 
nie zostały dotychczas zwolnione 
przez władze japońskie, mimo że 
japoński prokurator generalny 
Sato oświadczył 22 sierpnia, iż 
nie ma dowodów potwierdzają­
cych fakt rozmyślnego wpłynię­
cia kutra na japońskie wody te ­
rytorialne.

W tych warunkach można było 
oczekiwać, że kuter radziecki 
wraz z załogą zostanie zwolnio­
ny i będzie m ógł powrócić do 
Związku Radzieckiego. Jednakże 
władze japońskie nie zwolniły 
kutra i wytoczyły kapitanowi spra 
wę sądową.

Tego rodzaju postępowanie 
władz japońskich nie można na­
zwać inaczej jak  aktem samo­
w o li I

43 q pszenicy 
z 1 hektara
uzyskał zespół
PGR Kolbacz
w woj. szczecińskim

zbóż wykazują, że wiele Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
woj. SZCZECIŃSKIM zebrało 
tym roku znacznie wyższe plony, 
niż w latach poprzednich.

NIEKTÓRE PGR-y zebrały plony 
rekordowe. Na przykład zespół 
PGR KOLBACZ w pow. gryfińskim 
uzyskał z pola o obszarze 12 ha 
przeciętnie po 43 q pszenicy ozi­
mej z ha, czyli prawie 5 q więcej 
z ha, niż w roku ubiegłym.

Pszenicę, która dała tak wysoki 
zbiór, zasiano na polu po wczes­
nych ziemniakach, które nawiezio­
no obornikiem i wcześnie obsiano 
selekcyjnym ziarnem.

Poważną zasługę w uzyskaniu 
tak wysokiego plonu ma agronom 
tego zespołu ob. WELTER, który 
przekazując brygadzie polowej za­
sady racjonalnej uprawy, stale 
kontrolował przebieg prac upra­
wowych, siewnych i pielęgnacyj­
nych.

JUTRO 6 STRON

BUDOWNICZOWIE Warsza­
wy oddali mieszkańcom stolicy 
jeszcze jeden piękny fragment 
miasta — Przyrynek Mariensz­
tacki, centralny punkt V II serii 
osiedla.

Na zdjęciu', budynek, w któ­
rym mieści się Dom Towarowy. 

(CAF — fot. Szyperko.)

Trzej bracia 
Szczepaniakowie

TROJACZKI
WARSZAWSKIE 
czują sią 
doskonale!
Jeden z nich 
zdradza skłonności

.piłkarskie
były wielokrotny reprezen­

tant w  piłce nożnej i o lim pij­
czyk, obecnie trener piłkarski Ko­
lejarza jest od 10 dni szczęśli­
wym ojcem trojaczków. W  związ­
ku z tą  ostatnią sprawą składa­
my wizytę małżonkom Szczepania 
kom.

Pani Zofia Szczepaniakowa, 
matka 19-letniej córki i 13-letnie- 
go syna mówi, że czuje się do­
brze. Dzieci są na razie na od­
dziale wcześniaków.
ZEZUJĄ się dobrze, mają czar- 

'ne włosy, ważą mniej więcej 
po półtora kilograma i zajmują 
oddzielny pokój. Każdy z nich le­
ży sobie nago w szklanej cie- 
plarce, gdzie temperatura wyno­
si 32 st., a powietrze nasycone

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„OKSYWIE” 
wykonało plan
I I I  kw arta łu
TVASZ korespondent donosi, że 

Oksywie wykonał plan 
III kwartału w 109 proc. już 2 
września br. dzięki ofiarnej pracy 
ca łe j załogi.

NA CZOŁO we współzawodnic­
twie załogi statku wysunął się ka­
pitan „O ksyw ia" -  Włoch, starszy 
oficer Biedała, starszy marynarz 
Henryk Majchrzuk, pierwszy me­
chanik Jan Gruchot, trzeci me­
chanik Tadeusz Adamski, starszy 
maszynista Jan Kubicki i kucharz 
Jakub Plątyizek*

Prezes
Rady M in istrów
Bolesław
Bierut
przyjął delegację
spółdzielców
polskich

4 4 WRZEŚNIA 1953 r. Prezes
I- Rady Ministrów Bolesław 

Bierut przyjął w Belwederze de­
legację spółdzielców polskich. W 
skład delegacji weszli przedsta­
wiciele Naczelnej Rady Spółdziel­
czej z wiceprezesem Edwardem 
Droźniakiem na czele, przedsta­
wiciele Zarządu Centralnego 
Związku Spółdzielczego z preze­
sem Stanisławem Bienkiem na 
czele oraz prezesi zarządów po­
szczególnych pionów spółdzielczo­
ści polskiej.

DELEGACJA złożyła Prezesowi 
Rady Ministrów meldunek o wy­
nikach pracy organizacyjno-gos- 
podarczej i społeczno-wychowaw­
czej spółdzielczofci polskiej. De­
legacja złożyła również podzięko­
wanie za pomoc i opiekę, jaką 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej otacza ruch spółdzielczy 
oraz zapewniła, że spółdzielcy 
dołożą wszelkich starań, by god­
nie wypełniać zadania przypada­
jące spółdzielczości w  Polsce Lu­
dowej.

W związku z „Dniem  Spółdziel­
czości" Prezes Rady Ministrów 
przekazał spółdzielcom polskim 
za pośrednictwem delegacji, ser­
deczne pozdrowienia oraz życze­
nia dalszej, owocnej pracy.

*  PR ZEW O D N IC ZĄ C Y  fran cus­
k iego Zgrom adzenia Narodowego 
E d w ard  H e r r io t  po stanow ił zwołać 
B iu ro  Zgrom adzenia, aby rozpa­
tr z y ć  ew entualność zw o ła n ia  nad- 
w ycza jn e j sesji pa rla m en tu . H e r­
r io t  o trz y m a ł dotychczas 210 w n io a ' 
ków  od de pu tow anych dom agają­
cych  się zw o ła n ia  pa rla m en tu , czy­
l i  o, jeden w ięce j, n iż  w ym aga re ­
gu lam in .

*  600 R O B O TN IK Ó W  fa b ry k t bu 
d o w y maszyn w  S h e ffie ld , k tó rz y  
s tra jk o w a li od 25 s ie rpn ia , osiąg, 
n ę li zwyfcięstwo. A d m in is tra c ja  
fa b ry k i zgodziła  się rozpocząć roz ­
m o w y  na  te m a t p rz y ję c ia  do p ra ­
cy  zw o ln io n ych  ro b o tn ik ó w  oraz 
om ow ić inn e p o s tu la ty  s tra jk u ją ­
cych.

*  D Z IE N N IK  „A 1 -A H B A H ‘* po­
da je, że 12 w rześn ia  uda je  się do 
S tanów  Z jednoczonych egipska 
m is ja  w o jsko w a  w  składzie 55 o f i­
cerów. Prasa donosi rów n ież, że 
obecnie egipskie misje wojskowe 
znajdują się w  Jugosławii i  JTb i-

i
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Amerykański
spisek 
przeciw GiZ
W  O S TA TN IC H  dn iach am eryk.ań 
* *  scy im p e ria liś c i rozp ę ta li nową 
kam pan ię  o re w iz ję  K a rty  N a ro ­
dów  Z jednoczonych. S ekre tarz 
stanu U SA Koster D u lles , złożył 
ośw iadczenie, w  k tó ry m  s tw ie r­
dz ił, że K a rta  N Z  Jest „n ie o d p o ­
w ie d n ia “ , poniew aż „sp raw n e  fu n  
kc jon ow a n le  O N Z uzależnia od 
w spó łp racy  ze Z w ią zk iem  R adziec­
k im “ . W spółpraca z ZSRR — oto. 
co n ie  odpow iada D u llesow i i jego 
w aszyngtońsk im  p rzy jac io ło m .

D z ien n ik  rad z ie ck i „ Iz w ie s tia “  
w  a r ty k u le  p t. „W ro g o w ie  O N Z — 
w ro ga m i pokojow ego rozw iązan ia  
p ro b lem ó w  m iędzyn a ro do w ych “ , 
ocenia jąc rozpętaną przez D ullesa 
kam pan ię , s tw ierdza że n ie  m oż­
na  je j  uważać za n ic  innego, ja k  
za spisek prze c iw ko  ONZ i  prze­
c iw ko  p o k o jo w i“ . R ozpętu jąc po­
now nie  kam pan ię o re w iz ję  K a rty  
N Z  D epartam ent Stanu l  sam D u l­
les — piszą „ Iz w ie s tia “  — dema­
sku ją  się raz Jeszcze Jako w ro g o ­
w ie  po ko ju  i  w spó łpracy m ię dzy­
na rod ow e j, w ro go w ie  O rgan izac ji 
N a rod ów  Z jednoczonych.

g f  A M P A N IA  ta  je s t szczególnie 
“ •s z k o d liw a  ł  n iedopuszczalna w 

obecnych w arun kach , k ie d y  każdy 
rząd , je ś li troszczy się rzeczyw i­
ście o losy swego na rodu p o w i­
n ie n  pod jąć k ro k i, zm ierzające do 
poko jow ego rozw iązan ia  spornych 
p ro b lem ó w  m iędzyn a ro do w ych , a 
n ie  dzia łać w  k ie ru n k u  w pros t 
p rze c iw n ym , Jak to  czyn i D u lles  i 
rep rezen tow any prżeż niego rząd 
U S A “ .

N aw e t w śró d  p a rtn e ró w  U SA o- 
św iadczen ie D u llesa  w yw o ła ło  po­
ważne zastrzeżenia, co znalazło w y  
raz na lam ach ta k ic h  dz ie nn ików  
ja k  .T im es“ , „ D a ily  M lr r o r “  czy 
„Y o rk s h ire  Post“  k tó re  s tw ie r­
d z iły  w ręcz, że rea liza c ja  żądań 
D ullesa zniszczy łaby O N Z Jako 
p ra w d z iw ą  organ izac ję  m ię dzyn a­
rodow ą.

N ie  u lega w ą tp liw o śc i że kam pa 
n ia  wszczęta ośw iadczeniem  D u ilc -  
sa n ie  p rzysp o rzy  a m e ryka ńsk im  
im p e r ia lis to m  la u ró w  an i n ie  p rzy  
czyn i się do po d repe row an ia  ich  
m ocno nadszarpn ię tego na arenie 
m iędzyn aro do w e j prestiżu.

Ni e d a w n o  na  lam ach re a k c y j­
nego dz ie nn ika  am e ryka ńsk ie ­

go „N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib un e* 
ukaz.it się w ie lce  zna m ie nn y  a r ty  
k u ł znanego p u b lic y s ty , S tew arta  
A lsopa, k tó ry  pisze in . in . :  ,,W  E u­
ro p ie  k toś w ysun ą ł n iedaw no na ­
s tę pu ją cy pom ysł k a ry k a tu ry  p o l i­
ty c z n e j: P rezyd en t E isenhow er i 
sekre tarz  stanu D u lles  pędzą z za. 
w ro tn ą  szybkością po jazdem  z na ­
p isem : „k ie ro w n ic z a  ro la  A m e ry k i 
w  św lecie“ . D u lles  trąca  łokc ie m  

. E isenhow era i  m ó w i zdenerw ow a­
n y m  głosem : ,.N Ie w a rto  się og lą­
dać — n ik t  za n a m i n ie  jed z ie “  
W  k o n k lu z ji swego a r ty k u łu  A l- 
sop dochodzi do w n io sku , że „p re ­
s tiż  am e ryka ń sk i spadł w  ciągu 
os ta tn ich  m ies ięcy w  sposób ka ta ­
s tro fa ln y “  że „m ię d z y  S tanam i 
Z jed no czon ym i a Eu ropą o tw ie ra  
się g łęboka przepaść“ .

A m e ryka ń sk i spisek prze c iw ko  
ONZ, prze c iw ko  o rg an iza c ji, k tó ra  
została u tw o rzon a w  celu u trw a lę  
n la  p o ko ju  1 bezpieczeństwa m ię ­
dzynarodowego, przepaść tę  jesz­
cze ba rdz ie j pogłębi.

Wojownika wystąpienia Menauera
wywołają zaniepokojenie

w  krajach zachodnio-europejskich

W

TZWIESTIA" podkreślają na- 
, ^stępnie, że odwetowe prze- 

r  i  T-) l i  mówienia Adenauera działają o-vborow do Bundestagu niektórych po«-
J G  tyków zachodnio - europejskich.

ko m e n tu ją c  Nastroje tych polityków vyyraził
•' *. m in nrnu/irnu/u Henntnuinnu

Komentarze prasy zagranicznej 
na temat

DZ IE N N IK  moskiewski „Izwiestia“,
'wyniki 

sze m. in.:
wyborów w Niemczech zachodnich

Trojaczki
warszawskie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jest tlenem. Ponieważ nie mają 
jeszcze imion oznaczeni są nu­
merami I, II, III.

Właśnie numer III je obiad, w 
tym celu pielęgniarka zakłada 
mu do przełyku cieniutką sondę 
gumową i wstrzykują porcję mle­
ka kobiecego. Cała operacja 
trwa minutę i już jest po obie- 
dzie. Teraz numer III leży zado­
wolony i najedzony, a brzuszek 
ma jak balon. Zdawałoby się, że 
śpi, a tu nagle podnosi nogę 
okropnie wysoko, prawie pod ką­
tem prostym.

-  To widocznie skłonności p ił­
karskie -  mówi żartem dr Żółciń­
ska i opowiada, że bracia Szcze 
panialiowie mają taki rodzinny 
zwyczaj, że jak tylko jeden prze­
kręci się na drugi bok, to zaraz 
dwaj pozostali też przekręcają 
się w swoich cieplarkach.

WCZESNIAKI są sprytniejsze 
niż mogło by się wydawać. 

Gdy tylko mokro, przesuwają się 
natychmiast w drugi koniec cie- 
plarki.

Gdy uważają, żfe juz czas 
przejść na smoczek, zaczynają 
ssać sondę. Gdy chcą się prze­
nieść do łóżeczka, kopią w ścia­
ny cieplarki. To jest nieomylny 
znak, ie  kończy się okres w e n - 
śniactwa i czas wybierać się do 
domu, do normalnego życia.

Za dwa miesiące trzej bracia 
Szczepaniakowie nr I, II, III, prze 
niosą się do rodziców.

Pirackie 
wyczyny
k l i k i

kuomintangowskiej
(  '  ZECHOSŁOWACKA Agsncio 
' —'Telegraficzna opublikowała 

komunikat ministerstwa spraw za­
granicznych Czechosłowacji, któ­
ry stwierdza m. in.:

Dnia 31 lipca br. bandyci kuo- 
mintangowscy zatrzymali w pob li­
żu chińskiej wyspy Nanżindao sta­
tek włoski „M a rilu "  i zmusili go 
do udania się do portu Cziiun 
na Taiwanie. Statek „M a rilu " 
wiózł z Chin towary, zakupione 
przez firmy czechosłowackie. Ła­
dunek znajdujący się na statku 
został przez kuomintangowców 
skonfiskowany.

Próba kliki Czang Kai-szeka 
przeszkodzenia w ten zbójecki 
sposób stosunkom handlowym 
między miłującymi pokój państwa­
mi -  stwierdza komunikat -  jest 
częścią kampanii, przy pomocy 
której klika ta usiłuje zagrozić 
pokojowi i  bezpieczeństwu na 
Dalekim Wschodzie.

Pilną parą 
ruszy koniiiiiiaf 
chemiczny
w Kędzierzynie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
urodzajów i rozszerzania bazy 
paszowej, a tym samym ho­
dowli.

Dzięki przedterminowemu 
wykonaniu zobowiązań lipco­
wych przez przodujące załogi 
budowniczych, w Kędzierzy­
nie pracują Już pierwsze »  
biekty zakładów azotowych. 
Uruchomiono m. in. system 
rozdzielczy energii elektrycz­
nej w oddziale syntezy amo 
niaku, zakończono pomyślnie 
próbę rozruchową stacji trans­
formatorów i oddano do użyt­
ku wielką stację pomp i f i l ­
trów nad Odrą, zapewniając 
dopływ do kombinatu niezbęd 
nych, olbrzymich ilości wody.

K il k u t y s ię c z n a  zaio- 
■ga budowniczych zakła­

dów -przyspiesza tempo prac 
na poszczególnych odcinkach, 
zmierzając d-o zapewnienia 
prawidłowego, harmonijriego 
rozruchu podstawowych urzą­
dzeń produkcyjnych w ustalo­
nym terminie.

W oddziale generatorów 
montaż maszyn i instalacji 
służących do przygotowania 
gazu generatorowego jest już 
na ukończeniu.

Daleko posunięta- jest rów­
nież budowa maszyn i ruro­
ciągów w oddziałach, w któ­
rych gaz poddawany Jest oczy 
szczenili, a następnie konwer­
sji j sprężaniu.

Do najbardziej zaawansowa 
nych w budowie należy od­
dział. syntezy amoniaku, gdzie 
gotowe są Już piece kontakto­
we i od szeregu dni odbywa­
ją się próby działania urzą­
dzeń.

Wysiłki załóg budowlanych 
oraz monterskich koncentrują 
się obecnie na przyspieszeniu 
prac w oddziale kwasu azoto­
wego i w c-dcftial© saletrzaku.

Zakłady w Kędzierzynie 
będą jednym z najnowocze­
śniejszych obiektów naszego 
przemysłu chemicznego,

Ze szczególną troską o jak 
najlepsze warunki pracy dla 
robotników zaprojektowane 

zostały urządzenia, które za­
pewnią całkowite odpylanie 
1 oczyszczanie powietrza w 
halach produkcyjnych, ogrze 
wanie hal itp.

. u,, „i. prawicowy deputowany
*)1" Pierre Andre, który przestrzega 

przed ratyfikacją układów z Bonn 
i Paryża.

Dziennik „Oesterreichische Volks 
stimme" zamieszcza pod tytułem 
„Nowe wielkie niebezpieczeństwo 
zagraża Austrii", artykuł wstępny, 
w którym omawia wyniki wybo­
rów w Niemczech zachodnich.

Reżim Adenauera-pisze dzien­
nik -  został stworzony przez A- 
merykanów, ponieważ jest on dla 
nich tanim i dogodnym narzę-

NATYCHMIAST po wyborach w 
Niemczech zachodnich rozległy 
się w Bonn dźwięki odwetowych 
fanfar. Obłudne pseudodemokra- 
tyczne rekwizyty dni kampanii wy­
borczej zostały odrzucone, jak 
niepotrzebny grat: Adenauer skła 
da wojownicze oświadczenia jed 
no za drugim. Generałowie hitle­
rowscy, królowie armat z Zagłę- ^ ....................................  ^
bia Ruhry I ich opiekunowie zza cjzjem przygotowania nowej woj- 
oceanu donośnie deklarują swe ny Q|atego też Stany Zjednoczo- 
agresywne plany. 7 września Ada ne uczynity WSZystko, co było w 
nauer oświadczył, że hasło jcb mocy( aby przekształcić wy- 
..zjednoczenia Niemiec", przy po- bory w Niemczech zachodnich w 
mocy którego oszukiwał on wy- bory amerykańskie. Adenauer 
borców, należy wyrzucić za burtę. . Amerykanie posługiwali się 
Wodzirej kliki bońskiej mówił o wszystkimi metodami nacisku i za 

-yzwoleniu Wschodu , co w ję- kraszenia, aby wprowadzić w 
zyku militarystów niemieckich o- b)qcj ■ sterroryzować wyborców 
znacza program opanowania zachotjnio-niemieckich,
„Ziem Wschodnich'.

DZIENNIK amerykański „New,
York World Telegram and 

Sun" pisze, iż „obecnie, gdy po­
zycja rządu Adenauera umocniła 
się, staje na porządku dziennym 
sprawa remilitaryzacji Niemiec, 
którą należy forsować nie bacząc 
na stanowisko Francji. W wypad­
ku jeżeli „Francja nie zgodzi się 
na remilitaryzację Niemiec w ra­
mach paktu atlantyckiego", „New 
York World Telegram and Sun' 
zaleca realizację starego planu 
amerykańskich kół agresywnych.
„Należy -  pisze dziennik — za­
wrzeć (z Niemcami zachodnimi) 
traktat separatystyczny tak, jak to 
się robi z Hiszpanią, tymbardziej, 
że Bonn pretenduje do objęcia 
kierownictwa nad Europą zachod­
nią". . . .

Jednakże me trudno zrozumieć 
-  piszą „Izw iestia" -  że w Eu 
ropie zachodniej inaczej odnoszą 
się do tych planów w Bonn, niż 
w Waszyngtonie. We Francji, An­
g lii i innych krajach zachodnio­
europejskich dobrze pamiętają 
co nastąpiło, gdy takie same 
plany usiłowali zrealizować „żela 
zem i krw ią" hitlerowscy preten­
denci do panowania nad świa­
tem. Nic dziwnego, że w komen­
tarzach prasy krajów zachodnio­
europejskich na temat wyborów 
w Niemczech zachodnich coraz 
silniej rozlegają się głosy zanie­
pokojenia.

ZSRR pomoże
narodowi koreańskiemu
* (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dworzec udekorowany był reańskiego i  równocześnie za- 
flagami państwowymi Koreań- dania odbudowy gospodarki na 
sklej Republiki Ludowo-De- rodowej zniszczonej przez woj- 
mokra tycznej i Związku Ra- nę. Wszyscy uczciwi ludzie go- 
dzlecklego. rąco życzą okrytym chwałą pa-

Na granicy powita! dele- triotom Korei pomyślnego roz- 
gację ,i towarzyszy! je j do wiązania tych zadań i rozkwi- 
Moskwy zastępca szefa proto tu kraju w warunkach pokoju. 
•kólu ministerstwa spraw za- Naród radziecki gorąco po- 
granicznych ZSRR W. W. Pa par{ decyzję rządu radzieckiego 

w sprawie udzielenia pomocy 
narodowi koreańskiemu. Rząd ra

stojew.

Przemówienie Kim 
Ir  Sena na dworcu 
w Moskwie

PRZEWODNICZĄCY Ra- 
t  dy Ministrów Koreań­

skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Kim Ir  Sen 
wygłosił na dworcu po przy­
byciu do Moskwy przemówie­
nie w którym powiedział m.
m .:

Zmarł
w yb itn y  radziecki 
h is to ryk  — w ie lk i 
przyjaciel Polski

Borys Greków
PRASA radziecka donosi, że 

9 września br. po ciężkiej 
chorobie w 72 roku życia zmarł 
znany uczony radziecki -  histo­
ryk, członek prezydium Akademii 
Nauk ZSRR -  Borys Greków.
Przez śmierć Grekowa nauka ra­
dziecka poniosła wielką stratę.

45 la t swego życia poświęcił 
Greków działalności naukowej 
pedagogicznej.

Greków jest autorem dzieła o 
znaczeniu podstawowym pt. „Ruś 
Kijowska" i szeregu prac poświę­
conych historii kultury rosyjskiej, 
historii walki Słowian przeciwko 
ich wrogom.

Za wybitne zasługi w rozwoju 
nauki radzieckiej akademik Borys 
Greków został odznaczony orde­
rami ZSRR i trzykrotnie Nagrodą 
Stalinowską. Był on członkiem ho­
norowym Polskiej Akademii Nauk, 
Bułgarskiej Akademii Nauk i un i­
wersytetu w Pradze.

Greków był wybitnym dzia ła­
czem społecznym, deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR. Jako 
wiceprzewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju, aktyw­
nie uczestniczył w ruchu bojow­
ników o pokój.
V \ l  ZWIĄZKU ze zgonem B. D.

Grekowa minister szkolnic­
twa wyższego Adam Rapacki wy­
s ła ł depeszę kondolencyjną do  ̂
ministra kultury ZSRR, w której j jSw,

Plony wartości
2.509 złotych
zebrali przeciętnie 
posiadacze

ogródków
działkowych
SETKI tysięcy rodzin pracow­

niczych w całym kraju, upra­
wiające ogródki działkowe koń­
czą obecnie zbiory wyhodowa­
nych plonów. Poważne ilości wa­
rzyw I owoców zebrane z ogród­
ków stanowią dużą pozycję w 
budżetach domowych ludzi pra­
cy. Według szacunkowych da­
nych, przeciętna wartość plonów, 
zebranych w stolicy z jednej dział 
ki, wynosi ok. 2.500 zł. W Szcze­
cinie przeciętna ta jest nieco niż­
sza, tym niemniej również przed­
stawia poważną pozycję budżeto­
wą.

Dobre wyniki gospodarcze u- 
żytkownicy działek uzyskali w te ­
gorocznym sezonie w dużym stop 
niu dzięki pomocy ze strony Pań­
stwa I Związków Zawodowych, 
które przeznaczyły poważne fun­
dusze na zagospodarowanie o- 
gródków, a m. in. na doprowa­
dzenie wody, ogrodzenie itp. o- 
raz zapewniły działkowiczom moż 
ność nabycia nawozów sztucz­
nych i korzystania z bezpłatnych 
porad specjalnych instruktorów.

Jednocześnie Rady Narodowe 
przydzielają wciąż nowe tereny 
pod ogródki działkowe, dzięki 
czemu nieustannie wzrasta licz­
ba rodzin, korzystających z ogród 
ków.

dziecki przeznaczył 1 miliard 
rubli na odbudowę gospodarki 
narodowej Koreańskiej Republi­
k i Ludowo - Demokratycznej. 
Rządy Polski. Węgier i  innych 
krajów demokracji ludowej rów­
nież powzięły decyzje w spra­
wie udzielenia pomocy narodo­
wi koreańskiemu. Braterskie po­
parcie zagrzewa masy pracują­
ce Koreańskiej Republiki Ludo- 

Delegacja rządowa K o «? - Demokratycznej do wspa- 
reańskóej Republiki Ludo ca łych czynów w walce o 
woDemokratycznej przyby- odbudowę gospodarki narodo- 
ła do Moskwy, aby przeka- wej o podniesienie poziomu iy - 
zać wyrazy serdecznej cia ludności. 
wdzięczności całego naro Ciesząc się z sukcesów mas 
du koreańskiego rządowi pracujących Koreańskiej Zd­
radzieckiemu za Jego de- publiki Ludowo - Demokratycz- 
cyzję przeznaczenia Jedne- nej w wielkiej sprawie odbudo- 
go miliarda rubli na udzie- wy zniszczonej przez wojnę go­
lenie pomocy zniszczonej spodarki, miłujące pokój narody 
przez wojnę gospodarki na- nie zapominają ani na chwilę 
rodowej. Delegacja rządo o tym. iż międzynarodowe si­
wa, Koreańskiej Republiki ły  agresywne nie wyrzekły się 
Ludowo - Demokratycznej swych nikczemnych planów wo 
przybyła aby omówić rów bec narodu koreańskiego. 
nież sprawę dalszego roz- Miłujące pokój narody zainte 
szerzenia 1 umocnienia resowane są tym, aby przyszłość 
współpracy ekonomicznej 1 ;^orei odpowiadała interesom 
kulturalnej między Koreań- samego narodu koreańskiego, 
ską Republiką Ludowo-De- n-ie mogą pominąć milczeniem 
mokratyczną a wielkim wojowniczych oświadczeń sze- 
Związkiem Radzieckim regM kierowniczych działaczy 

Jestem głęboko przekona- ^ tiv^ w Zjednoczonych na te- 
” .y,’ ,** / S S  m>< K oni. Nie mogc, one nie
d o 'M a *w v  e ła n ^ ić  be- m 'rócil uwas‘  na Pr° al°klIcl im  
Ł  w“ t Y w  s“ r « ę  d l  znajiuiące! sl(  no
szego umocnienia bratał- ? “ iWf. Slan0w W n o n o n g c h  
skiej przyjaznych stosun- Iwmanowehie], która o-
U i  między Koreaifeksj Re- tnrnrne głosi n ą  gotowoie ser 
publiką Ludowo-Demokraty wanta rozejmu Dla wszyst- 
czną a Związkiem Socjall- kich rozsądnych ludzi jasne 
stycznych Republik Ra- jest. że siłom agresywnym nie 
dziecklch, w sprawę jak uda się zastraszyć narodu ko- 
najszybszej odbudowy i roz reańskiego i  narodu chińskiego 
woju zniszczonej gospodar- i  zmusić ich. aby wyrzekły się 
k i narodowej I dalszego u- swych interesów narodowych. 
mocnienia ustroju ludowo- Związek Radziecki ze wszech 
demokratycznego w naszej miar pomoże narodowi koreań- 
republice oraz w sprawę o- skiemu zapewnić pokojowe ży- 
eiągnlęcia pokojowego zjed cie i  zaleczyć ciężkie rany za-

W ROKU ub. ogrody o łącz­
nym obszarze ok. 9 tys. ha 

uprawiało ponad 180 tys. rodzin 
w całym kraju. W roku bież. ob­
szar ogródków wynosi ponad 13 
tys. ha, a liczba użytkowników 
zwiększyła się do ok. 300 tys. 
rodzin.

W samej tylko Warszawie z o- 
gródków, o łącznym obszarze ok. 
400 ha, korzysta 8 tys. rodzin.

W Szczecinie, w ogrodzie im. 
Miczurina przy ul. Mickiewicza 
129 na Pogodnie, otwarta zosta­
nie w nadchodzącą niedzielę, 13 
bm., centralna wystawa plonów, 
zebranych w szczecińskich ogród­
kach działkowych. Wystawa o- 
twarta będzie przez cały tydzień, 
a wstęp d la  zwiedzających jest 
bezpłatny. (Kr-a)

*  ŚWIĘTO G Ó R N IK A , obchodzo 
ne w  C zechosłowacji 13 w rześnia , 
zainaugurow ało w spó lne posiedze­
n ie  Kom ite tów  C en tra lnych  Z w ią z ­
k u  Zawodowego P raco w n ikó w  G ór 
n lc tw a  oraz Z w ią zku  Zaw odowego 
P racow ników  H u t 1 K o pa lń  R udy 
Na posiedzenie p rz y b y li prezydent 
A . Zapotocky, cz łon kow ie  rządu, 
przedstaw icie le KC  K o m u n is tycz ­
ne j P a rtii C zechosłowacji oraz Ceu 
tra ln e j R ady Z w ią zków  Z aw odo­
w ych.

*  W C ZEC H OSŁOW ACJI ukaza­
ły  się w sprzedaży te le w iz o ry  kra-

. . jo w e j p ro d u kc ji. Są one doskondl-
podkreślił, że śmierć rad z ie ck ieg o  od produ kow an ych  pa zaclio- 
uczonego | « t  w ie lk , s tr„ lq  “ ie y
nież dla nauki polskiej. m a ją  ty lko  460 l in i i .

noczenia naszej ojczyzny 1 
utrwalenia pokoju ,j bezpie­
czeństwa w A zji".

Przyjęcie przez 
W. M . Mołotowa 
przewodniczącego Rady 
Ministrów KRLD  
Kim Ir Sena

W DNIU 11 BM. -pierwszy 
zastępca przewodniczą­

cego Rady Ministrów ZSRR 1 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR W. M. Molotow przj^ 
ją ł przewodniczącego Rady 
Ministrów Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej Kim Ir  Sena.

Obecni byli również -mini­
ster spraw zagranicznych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Nam Ir i 
ambasador ZSRR w Koreań­
skiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej S. U. Suzdalew. 

• • •
YJU ZWIĄZKU z przybyciem 
’  '  do Moskwy delegacji rzą­

dowej Koreańskiej Republiki Lu 
dowo-Demokratycznej, dziennik 
„PRAWDA" zamieścił artykuł 
wstępny, w którym pisze m. in:

SPOŁECZEŃSTWO radziec- 
’.ie wiła w delegacji rzą­

dowej cały mężny naród Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej, który w czasie bo­
haterskiej walki przeciwko in­
terwentom obronił swe prawo 
do decydowania o własnym lo­
sie, losie swego kraju.

Podpisanie rozejmu w Korei 
— pisze dalej „Prawda“  — by­
ło wielkim zwycięstwem boha­
terskiego narodu koreańskiego i 
walecznych chińskich ochotników 
ludowych. Równocześnie było to 
wielkie zwycięstwo całego obo­
zu pokoju i demokracji.

Óbęcnie przed narodem ko­
reańskim stanęły niezwykle od 
powiedzialne zadania odbudowy 

I jedności narodowej państwa ko-

dane przez wojnę.

Neohitlerowcy
z Bonn
odbudowują
marynarkę wojenną
DZIENNIK szwedzki „Aftonbla- 

det" zamieszcza artykuł, w któ­
rym przytacza liczne fakty świad­
czące o odbudowie przez odwe­
towców z Bonn niemieckiej ma­
rynarki wojennej.

RZĄD Adenauera -  pisze „Af- 
tcnbladet" -  zamierza budować 
okręty wojenne we własnych stocz 
niach oraz zakupić pewną ilość 
okrętów za granicą. Dokonano już 
nominacji wyższych oficerów ma­
rynarki wojennej. Stany Zjedno­
czone zaaprobowały plany odbu­
dowy marynarki wojennej.

Przy t. zw. „urzędzie Blanka" 
(bońskie ministerstwo spraw woj­
skowych) -  pisze dalej „A fton 
fcladet" istnieje specjalny wy 
dział zajmujący się sprawami ma 
rynarki w o jem e '. W ydział ten o 
pracował już plany budowy krą 
żownika.

Dziennik szwedzki podkreśla, że 
zachodnio-niemiecka marynarka 
wojenna będzie włączona do t. 
zw. „a rm ii europejskiej".

*  J A K  poda je agencja A N S A , za­
w a r ty  został m ię dzy  B u łg a rią  ' 
W łocham i u k ła d  h a n d lo w y  i  p ła t­
n ic zy  na sumę 5 m ilio n ó w  do la­
ró w  d la  każdej s tron y . U k ład  abo 
w iązu je  do 31 g ru d n ia  1934 ro k u . 
B u łg a ria  w yw oz ić  będzie do 
W ioch zboże, nasiona ro ś lin  o le i­
stych , d ró b , ja ja , rudę chrom ową, 
ty to ń , W ło chy  dostarczać będą B u ł 
g a r ll w y ro b ó w  p rzem ysłu  budow y 
m aszyn, w łók ienn iczego i  chenucz 
nego.

«



K  O  R U R  -  STRONA

Malcy nie będą chodzić trzy kilometry do szkoły

MHD contra PSS

CO robić gdy jedna z uspo­
łecznionych placówek kopie 

pod■ drugą t.zw. „dołki". Dołki 
(w postaci śmie 
ci) leżą na u li­
cy K. Dębiaka. 
a kierownik

fm in r |J sklepu MHD nr
g j jg y  29 toczy wiccz-

nq i  bezskułecz 
ną batalię ze 

• straganem FSS, 
„ rozrabiają­

cym"  przed skle 
pem.

Czy jest siła która ukróci te 
śmieciarskie zapędy ?

Konia z rzędem...

ZNALEZC parę granato­
wych skarpetek damskich 

to sztuka nie lada. Konia z rzę 
dem temu kto 
to w Szczecinie 
potrafi.

Czy szanow­
na Dystrybucja 
zauważyła, że 
zaczyna się je­
sień i  nawet 
liście zmieniają 
kolor? Tylko 

skarpetki nie mogą, bo ich nie 
ma.

Sfora...
f^E R B E R  — to pies o kilku 
'^ 'g łowach. Znamy go z mi­

tologią W życiu znamy innych, 
o jednych głowach. Spisują się 

one niezgorzej 
niż mityczny

á | ł  cerber. Hasają
sobie po al. Pia 
stów. Szczeka­
ją na przechod- 

i niów... 
l' Ale nie tylko 

I V  \) y  na al. Piastów 
st? dzieje. 

(Hj Sfora psów gra
suje na Pogod­
nie. Przechod­

nie muszą się zasłaniać teczka­
mi i czym się da przed ich kła­
mią.

I  n l i  zawsze im się udaje.
A może się uda „kompetent­

nym czynnikom" ukrócić harce 
bezpańskich psów?

Rok szkolny rozpoczęty

Jak kobiety z Klęskowa

postawiły na swoim
7  KLĘSKOWA do sfkoły w Zdrojach jest ponad trzy 

kilometry. Droga dla malców (tych z pierwszej I 
drugiej klasy) nie jest niebezpieczna, lecz dla małych nó­
żek codzienna wędrówka tam 1 z powrotem jest bardzo 
męcząca.
r \  AWNO Już bolało serce MIJAŁY miesiące. Sprawa 
X J  Jacuklewiczową, młodą- „tkw iła“  w M ie j# im  Wydzia- 

energicz-ną kobietę, .gdy pa- le Oświaty. Brak kredytów, 
trzyła na brnące do szkoły brak sił. Zresztą nie można 
po śniegu i błocie maleństwa, tworzyć ta.k ma-łych szkółek. 
I kiedy przypomniała sobie, W udowadnianiu bezcelowo­
ść je j Lila za rok Idzie do ścl realizacji projektu matek 
pierwszej klasy, nie wytrzyma z Klęskowa prym wodził 
ła. Zwołała kobiety 1 zrobiła Piotr SKORUPA, kierownik 
zebranie. szkoły w Zdrojach.

— Tak dalej być nie może — Trzy kilometry — to nie 
— powiedziała — musimy po daleko, dzieci mogą chodzić 
starać się o szkołę w Klęsko- twierdził, 
wie. Budynek szkolny prze- Wydział Oświaty myślał 
cięż mamy... jednak inaczej. Zdecydowano

_______________ się zrobić kosztorys. Remont
szkoły będzie kosztował

dtipo&fc
m u m

JAK O ŚĆ  sprzedawanych w
Szczecinie bu c ikó w , a szczególnie 
ich  w ykon an ie , przekracza wszel­
k ie  po jęc ie  tandety .

W niedzielą 
bawimy sią
w parku 
Kasprowicza
W  NIEDZIELĘ o godz. 15 w 
’ ’  parku Kasprowicza nad 
jeziorkiem, odbędzie się wiec 
młodzieżowy, poświęcony bu­
dowie Stolicy. Na wiecu Szkol 
ne Koła O.W. złożą swe zobo­
wiązania podjęte w związku z 
Miesiącem Budowy Warsza­
wy, po czym występować będą 
zespoły artystyczne szkolne, 
Klubu Robotniczego i „Arto- 
su” .

Teren będzie zradiofomlzo- 
wany i zaopatrzony w kioski 
z artykułami spożywczymi. 
Po występach artystycznych 
odbędzie się zabawa ludowa.

Organizatorem tej niedziel­
nej imprezy jeśt Wojew. Ko­
mitet Odbudowy Warszawy, j  
„Pałac Młodzieży” .

Na wypadek deszczu wiec i 
występy odbędą się w  przygo­
towanej na ten cel sali Wy­
działu Oświaty Prezydium 
WRN przy ul. Janosika 8.

*  *  *

L) ÓWNIEZ -w sobotę i  w 
* '-niedzielę o godz. 20 na Jas 

nyeh Błoniach będą wyświetla 
ne krótkometrażowe film y o 
Warszawie. W razie niepogo­
dy seans odbędzie się w ma­
łej sali MRN.

tys. zł. Połowę pokryje Wy­
dział Oświaty.

-— Za dużo — pokręciły gło 
wami kobiety — trzeba ta­
niej!

— I wymyśliłyśmy — mó­
wi Jacukiewiczowa — pomógł 
Troczyński, przewodniczący 
Komitetu Frontu Narodowe­
go, pomogli sąsiedzl. Tak po 
swojemu, po gospodarsku...

REMONT trwał tydzień. 
Pracowali wszyscy. Polonis 
woził glinę 1 piasek, przy­
wiózł także ,j* piecyk.

— Niech mają ciepło — 
powiedział — mnie on nie 
potrzebny, a po co płacić 3 
tys. zł. za nowy, jak stoi w 
tym tam kosztorysie.

Rury do piecyka przyniósł 
Sztekel. a Popczyk ij Igras 
pomagały sprzątać i myć 
okna. Spodobała, się ludziom 
taka wspólna praca..

— Jak skończymy ze szko­
łą, trzeba będzie pomyśleć o 
odwożeniu starszych dzieci 
autobusem do Zdrojów — 
rozmawiali.

Przy drodze, nad szemrzą­
cym potokiem, przy starym 
młynie uśmiecha się dziś czy­
ściutkimi 6zybami nowa szko­
ła. W poniedziałek zabrzmią 
tu dziecięce głosy 1 dzwonek 
zacznie odliczać godziny nau­
k i 1 zabawy. Pod 6tarą po­
krzywioną sosną, rosnącą przy 
szkole będą 6 ię bawić dziecia 
ki w „starego niedźwiedzia“  
i „kolo młyńskie“ ...

Ożyje zapomniane podwór­
ko. A Lila nie będzie się wię­
cej skarżyła że — Ją bolą 
nóżki.

(włt)

— BYŁA kiedyś bajka o ko­
cie w butach, ale w taką „pro­
dukcję" żaden szanujący się kot 
nie wlezie...

M I
T E A TR  P O L S K I -  „P a n  Teodor 
Z rzęda ", godz. 19.15.
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos", godz. 19.15.
COLOSSEUM — „S pra w a  do za­
ła tw ie n ia "  — g. 16.30, 18.30. 2', 30. 
B A Ł T Y K  — „Z asad zka" — g. JC 30. 
18.30, 20 30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „W a rsza w ­
ską p re m ie ra " — godz. 15.30. 18.30, 
2C.30.
P IO N IE R  — „Ż o łn ie rz  zw yc ięs tw a "
— I  serią — g. 13, 17, 21.
— „M a zow sze" — godz. 15 i  19. 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „G ro m a d a "
— godz. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „S k a rb "  — 
g. 18. 20.
1 M A J  (Żydów ce) — „T a jem n icza  
w ysp a " — g. 18. 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  6 — al. W ojska P o lskiego 134
n r  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42.

PROGNOZA POGODY
C hm urno ! p rze lo tn e  opady. 

Tem p. od 8 — 18 st. C. W ia try  za­
chodn ie i  po łud .-zach. od 3 — 7 m  
na sek.

Kursy i poradnie
kraw ieckie

Nowe punkty 
usługowe 
otwiera PSS
POW SZEC H N A S pó łdz ie ln ia  Spo 

żyw ców  w  Szczecinie, zrzesza 
w  sw ych szeregach ponad 15.0C0 
cz łonków , z k tó ry c h  przeważa­
jącą  część stanow ią kob ie ty .

D la  u ła tw ie n ia  PSS o rg an izu ję  
różnego rodza ju  k u rsy  d la  kob ie t- 
gospodyń dom ow ych. T a k  i.p . w 
I  pó łroczu przeszkolono na rześcio 
ty g o d n io w ych  ku rsach k ro ju  i  szy 
c ia  240 kob ie t. Prow adzone dw ie  
po rad n ie  k raw ie ck ie , wyposażone 
w  m aszyny do szycia 1 inn e  r r z y -  
b o ry , o d w ied z iło  w  ty m  czasie po­
nad 2000 kob ie t.

N owością w  Szczecinie będzie 
w ypo życza ln ia  sprzę tu dom owego, 
k tó re j o tw a rc ie  nastąpi w  paździor 
n ik u . Będzie tam  m ożna (za m in i­
m alną op ła tą ) w ypożyczyć se rw i­
sy, n a k ry c ia  s to łow e, na czyn ia  k u ­
chenne, w yżym a czk i, w a liz k i, ob ru  
sy i  Inne p rze dm io ty , a »v o rzy - 
szlości także pa te fon y , ro w e ry  itp .

Poza ty m  w  na jb liższym  czasie 
u ru ch o m io n y  będzie p u n k t podno­
szenia oczek.

Dzia ła lność usługow a PSS cila ko ­
b ie t sta le wzrasta . Jest to  jeszcze 
je d n ym  po tw ierdzen iem  i»go, ?e 
now a, dzia ła jąca  w  Polsce L u d o ­
w e j spółdzie lczość dba o po trzeby 
lu d z i p ra cy  i  ic h  rodzin .

0 h w í e s 7 í * 7 e n ia

Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  w  Szcze 
ćm ie  zaprasza cz łonków  i  konsum entów  na 
uroczystą

A K A D E M IĘ
z oka z ji M iędzynarodow ego D n ia  S pó łdz ie l­
czości. A ka de m ia  odbędzie się w  d n iu  13 
w rześn ia  1953 r . o godz. 14,30 w  sa li f i l h a r ­
m o n ii — P lac D zierżyńsk iego 1 ( I  p ie trc ). Po 
części o f ic ja ln e j w ręczone zostaną na g ro dy  l 
d yp lo m y  w y ró żn ia ją cym  się p ra cow n iko m  i  
członkom . W części a r tys tyczn e j w ys tą p i: 

ZESPÓ Ł F IL H A R M O N II 
pod d y re k c ją  M arian a  LE W A N D O W S K IE G O  z 
udz ia łem  s o lis tk i P aństw ow ej O pery w  W ar­
szawie Jad w ig i D Z IK O W N Y . W  pro g ram ie  l i ­
tw o ry  M on iu szk i, K iesew ette ra , D w orzaka, 
C zajkow skiego o raz p ieśni ludow e po lsk ie i 
rosy jsk ie . 1114-K

Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ców  w  Szcze 
c in ie  o rg an izu je  k u rsy  k ro ju  i  szycia d ią  ko ­
b ie t p ra cu jących  i gospodyń dom ow ych «przed­
p o łud n io w e  i  popo łudn iow e). Zap isy  p rz y jm u ­
je  po rad n ia  k ra w ie cka  PSS p rz y  u l. A rm ii  
C zerw onej 11 od godz. 13 do 20 codziennie do 
d n ia  14 w rześnia 1953 r . Rozpoczęcie ku rsó w  
nastąpi w  d n iu  15 w rześn ia  1953 r .  1117-K

I I  Pracownicy poszukiwani | | |
30 cieś li na w y jazd  oraz 10 m u ra rz y  na m ie j­

scu z a tru d n i n a tych m ia s t Szczecińskie P rzem y­
słowe Z jednoczen ie Budow lane . W a ru n k i p ra ­
cy  i p ła cy w /g  uk ła du  zbio row ego w b u d o w n i­
c tw ie . Zgłoszenia: Szczecin, u l. S to rra d y  1 K I 
p. pok, n r .  42. 1095-fi

K in om ech an ika  z a tru d n i S pó łdz ie ln ia  „C e r ­
ta "  Szczecin, p l. Z w yc ię s tw a  3. W a ru n k i dob­
re , do om ó w ie n ia  na m ie jscu . Zgłoszen ia w 
D zia le  K a d r, p o kó j n r .  75. 1111-K

Starszego księgowego na stanow isko k ie ro w ­
n ik a  księgowości ze zna jom ością R .P K . za trud  
n i n a tych m ia s t Sp-n ia In w a lid ó w  „K io s k a rz y "  
Szczecin, u l. W ie lkop o lska  18. R e fle k tu je  się_ 
na  s iły  w y k w a lifik o w a n e . 1077-R'

M u ra rzy , h y d ra u lik ó w , zdunów , c ieś li, s to la ­
rz y  oraz ro b o tn ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
z a tru d n i na tychm iast. Pow ia tow e P rzeds ięb ior­
s tw o Rem ontowo Budow lane , M ię dzyzd ro je , u l. 
Św ierczewskiego 67. W a ru n k i p ła cy  \v ,g  i k ła ­
du  zbio row ego w  bu do w n ic tw ie . K w a te ry  w  
ho te lu  rob o tn iczym  zapew nione. 1123-K

K O R E K T O R A  w ysoko w ykw a lifiko w a n e g o  za­
tru d n i na tych m ia s t R.S.W. „P ra sa ". W iado
mość: a l. W ojska Po i skiego 29 I  p ię tro  po ko i 
n r .  7. 59-B

TABLETKI PA N TO C ID
rozpuszczone w  wodzie służą do de zyn feko w a n ia  ran , p łu kan ia  ga rd. 
ła  (2 ta b l. na 1 l i t r  w od y) itp .  R ozpylone ro z tw o ry  służą do dezyn 
fe kow an ia  m ieszkań 1 pomieszczeń gospodarczych (k u rn ik i,  ch lew y). 
T a b le tk i P antoc idu  rozpuszczone w w odzie (1 do 2 ta b l. na 1 l i t r  wo­
dy) podaw anej do p ic ia  w  h o d o w li d ro b iu  i  trzo d y  ch lew ne j, usuw ają 
groźbę w ie lu  cho rób w śród p ta c tw a  1 zw ie rzą t.

DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  1 D R O G E R IA C H  M HD . 90S-K

i f g  Ogłoszenia drobne

NAUKA

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondency jna  now o­
czesna nauka  księgowo# 
ci. Łódź 1 s k ry tk a  167.

1022 K

LE K A R S K IE

PO PO W ROCIE z u r to -

fm w zno w iła  p rzy ję c ia  
ekarz dentysta  A nna 

Soińska, Szczecin, u l. 
R eym on ta 23-d (ponie­
d z ia łk i, ś rody, p ią tk i, od 
godz. 16 do 13). 3986-G

PRACA

P O TR Z E B N A  gosposia 
sam odzielna n a ty c h ­
m iast. Zgłoszenia. Szcze 
c in , O jca  B e jzy in a  4/6. 
od godz. 8 — l i .  3253-G

____ K U P N O

K U P IĘ  lod ów kę  gazo­
w ą. Szczecin, u l. Pocz­
tow a 28/1. 3955-G

S P R ZE D A M  m eb le  do
sto łowego, s y p ia ln i i 
ku ch n i. W iadom ość: u l. 
Ź ród la na  1/3. 3975 G

SP R ZE D A M  m oto r
S .H .L. na chodzie. Po­
n ia tow sk ie go 31/1 (w ie ­
czorem). 3976 -G

SP R ZE D A M  p ian ino  
W iadom ość: od godz. 16 
— 18, u l.  H erbow a 26/3 

39D4-G

- l l l l l l l l l l ' -

SP R ZE D A M  b iu rk o , b i­
b lio tekę , ko m p le t ciem  
n y  dąb. U je jsk ie g o  20 
(boczna O s tra w ic k ie jl 
godz. 18 — 19. 3991 *G

SP R ZE D A M  ta n io  dw a 
s to lik i  nocne, c y trę , od 
kurzaez oraz obraz. A l. 
N iepod ległośc i 31/4.

3985-G

S P R ZE D A M  na tych ­
m iast dom ek (2 pokoje , 
kuch n ia ) og ród zadrze­
w io n y  1.200 m tr . k w . w  
Lodz i, dz ie ln ica  Ruda 
P a b ian icka : K o s ińsk i
T e rtu lia n , Łódź, O gro­
dow a 8. 1119.K

L O K A L E

M ŁO D Y  leka rz  poszuku­
je  ładnego p o ko ju . W ia­
dom ość: te l. 75-13 Czar 
n o ck i. 3980-C

Z A M IE N IĘ  w illę  do- 
m ek, 6 p o ko jo w y  z cen­
t ra ln y m  ogrzew an iem , 
ogrodem  ow ocow o-w a­
rz y w n y m  z  ty tu łe m  w ła 
sności w  Szczecinie, na 
podobne w  Poznaniu. 
W iadom ość: Szczecin — 
Sw ierczewo, u l. Różyc­
k iego 2, K a m iń sk i 
Adam . 3983. G

z a m i e n i ę  m ieszkanie 
?■ p o ko jo w e  ż k o m fo r­
tem  w  G ó rn e j S zk la r­
sk ie j Po ręb ie  na podob­
ne lu b  dom ęk w  Szcze 
c in ie . W iadom ość: Szcze 
c in . u l. Sw. W ojciecha 
16/23 — o f ic y n a  prawa, 
W godz. 16 — 18 3992 G

M IE S Z K A N IE  w  W ar­
szawie zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci­
n ie. W iadomość: Szcze­
c in , u l. B o ha te rów  W ar 
sza w y  118/2. 3984-G

Z A M IE N IĘ  m ieszkan ie 4 
poko jow e (domek) w  
M iędzyzd ro jach na trz y  
po ko je  w  Szczecinie. 
W iadomość: Szczecin,
u l. K r .  Jad w ig i 2/16 od 
godz. 17 — 19. 39S6-G

ZG U B Y i

T E O F IL  STESK \ L  zgła 
sza zgubienie le g itym a ­
c j i  służbowej w ydane j 
przez Pom orskie ć jedno 
czenie In s ta la c ji P rze­
m ysłow ej. 3976 G

EU GENIUSZ SK CD ZYN  
S K I, syn Jana, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w ydane j w  Szcze 
c in ie . 3979 G

LE O N  KĘOSO W S?:i 
zgłasza zgubienie k a r ty  
rzem ieślnicze j n t .  790/47 
w ydane j przez P rezy­
d iu m  M ie jsk ie j R ady Na 
rodow ej W ydzia ł P rze ­
m ysło w y w  Szczecinie.

3934/G

A D O L F  M YSZ A K , syn 
W ładysława, zgiasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w ydane j w  Szc?a- 
c iń ie . 3981-0

A LD O N A  R O M AN O W ­
S K A . córka Anton iego, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej w ydane j 
w  M ieszkow icach.

3982-G

Do czytelników 
prasy radzieckiej

Zgłoszen ia na prenum era tę  
D Z IE N N IK Ó W  I  CZASO PISM  

R A D Z IE C K IC H

p rz y jm u ją  O d dz ia ły  1 D e le ga tu ry  „R u c h u “ , 
U rzędy 1 A gencje Pocztowe, listonosze oraz 
ko lp o rte rz y  w  zakładach pra cy  1 ucze ln iach. 
T e rm in  zgłoszeń u p ły w a  w  d n iu  15. X I . 
1953 r .  O p la ta  p re nu m e ra ty  roczne j g w a ra n ­
tu je  ciągłość w o trzym yw a n iu  prasy. 1122-K

„ A r to s "  O ddział Te ren ow y w
Szczecinie zakup i

samochód osobowy
w b . d o b rym  stanie. W iadom ość: „A r to s “  al. 
W o jska  Po lskiego 69. 1116-K

A rtys tyczn e  cerow an ie  ga rde roby, p liso ­
w an ie, e le k tr. podnoszenie oczek w yko n u je  
fachow o . Rooseveita 53. 3977-G

TER ES A N IT K A , córka 
F ranciszka, zgłasza zgu 
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yda ne j w  Szcze­
c in ie . 3987-G

Z G U B IO N O  ty tu ł  w łas­
ności na m eb le  w yda ny  
przez O .U .L . na na zw i­
sko Z b ig n iew  M atzahn 

3990-G

W A S Y L P IETR O W  zgła 
«za zgub ien ie  dokum en 
tu  tożsam ości kon ia

3988-G

H E L E N A  G O M U L IŃ ­
SK A, córka  Siefuna 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  Szczecinie. 39f" —

BO G D AN  T O K A R S K I 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 

S targa rdz ie. 3995-G

M A R IA N  G A W E Ł. styn 
Jana, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y ­
dane j w  gm  S ia ry  
Dzierzgoń. 39%-G
W iW W W W M * 4VMW vVW  

Ogłoszenia do w szyst­
k ich  pism  w  k ra ju  p rz y j 
m u je : B IU R O  RF.KLAM  
I  OGŁOSZEŃ RSW 
PR ASA w  Szczecinie al 
W ojska Po lskiego 29, po 
k ó j 19, I I  d . te l. 28-43.

I I  B

Trzeba pomyśleć
o dobrej S.K.9.
BANKIEM Samorządu Szkolne­

go wszystkich organizacji spo­
łecznych w szkole jest Szkolna 
Kasa Oszczędności zaprawiająca 
młodzież do umiejętnego gospo­
darowania pieniędzmi własnymi I 
zespołow)dł)i.

Jeżeli Jurek wkłada własne gro­
sze do SKO, to nie czyni wydat­
ków na mniej potrzebne rzeczy, a 
myśli np. o kupnie roweru, sprzę­
tu sportowego, marzy o wyjeździe 
na wycieczkę, na operę itp. 
Oszczędzając zbiorowo młodzież 
poświęca wolny czas dla zbiera­
nia złomu, odpadków użytkowych 
czy ziół, akumulując zarobione 
pien:qdze w SKO i pomagając w 
ten sposób gospodarce państwo­
wej.

WIELE szkół w naszym woje­
wództwie zrozumiało wielkie zna­
czenie akumulacji społecznego 
pieniądza. Szkoła podstawowa w 
Dobrzanach, pow. Stargard, ze­
brała w SKO 16.000 zł, Zasadni­
cza Szkoła Elektryczna w Szczeci­
nie 8.000 zł, Szkoła Podstawowa 
nr. 1 w Goleniowie 4.000 zł, Szko­
ła  Podstawowa w Policach, pow. 
Szczecin, 2.701 zł. W Szkole Pod­
stawowej w Kiełpinie, pow. 
Choszczno, 13 uczniów oszczędziło 
1.526 zł.

Pieniądze SKO nie leżą w kasie 
lub kieszeni nauczyciela, wpłaca 
się je w Szkolnej Kasie Oszczęd­
ności na książeczkę PKO.

Można je pobrać w każdej 
chwili, w Urzędzie Pocztowym 
(dziennie 300 zł, a na specjalne 
zamówienie dowolną Ilość wkła­
dów). W Oddziale Wojewódzkim 
PKO, w Ajencjach PKO znajdują­
cych się przy zakładach pracy, w 
Gminnych Kasach Spółdzielczych 
można pobrać całość wkładów.

SĄDZIMY, że w tym roku nau­
czyciele w większym niż dotych­
czas stopniu zwrócą uwaga na 
ten wielki środek wychowawczy 
młodzieży, jakim jest dobrze pra­
cująca SKO. (jn)

NOW INKI
R Y N K O W I

D IĘ K N E  uroczystości aożynk«»
*  we pozostaną na zawsze w  pa­

m ię c i m ieszkanek Szczecina Każda 
bow iem  gospodyni dom ow a, uca 
Jąc się po zakupy na p lac T o b iu e - 
k ł,  będzie wspom inać, że dz ię k i 
dożynkom  m iasto nasze o trzym a ło  
p rzyzw o ity  p lac ta rg o w y . Już n ie  
trzeba o b ija ć  sobie nóg o kam ;e- 
n ie , an i skakać przez sta re podm u­
row an ia  k ioskó w  — ró w n ió tk ie  
p ły ty  chodn ikow e  zaście lają now y 
p lac ta rg ow y. N aw e t 1 s to iska prze 
k u p e k  zyska ły  na w yg lądz ie , n ie  
m ów iąc  ju ż  o s to iskach ha nd lu  
uspołecznionego, k tó re  spra w ia ją  
m ile  w rażen ie. Szkoda ty lk o , że 
n ie  m a an i jednego s to iska spół­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , ta k , Jł Ic 
to  ju ż  daw no zapow iadano. W oje­
w ód ztw o nasze przecież szczyci się 
na jw iększą ilośc ią  spó łdz ie ln i p io -  
d u k c y jn y c li.  C zyżby an i jedna ń ie  
m ia ła  na dm iaru  p ro d u k tó w  do bez 
pośrednie j sprzedaży konsum en­
tom?

W śród ja rz y n  1 w a rzyw  w  ty m  
ty g o d n iu  k ró lu ją  po m id o ry . Cena 
ich  w aha się od 1 do 3 z ł za k i lo ­
gram . O g órk i po droża ły  i  je s t Ich 
znacznie m n ie j w  cenie od 2 do 
4 z ł za k ilo g ra m . K o rn iszon y  po 
6 z ł. Cebula od 3 do 5 z ł. Czosnek 
od 2 do 4 z ł g łó w ka . K apusta  po 
80 g r  k ilog ra m . M archew  1 do 2 z ł 
B u ra k i po 1 z ł. K a la f io ry  od 4 do 
6 z l sztuka. K u k u ry d z a  po 1 z ł. 
K a la rep ka  rów nie ż po I  z ł. Z le m - 
n ia k l po 1,20 z ł k ilo g ra m . Fasola 
po 10 do 12 zł, g roch 8 do JO zł.

Jab łka  z opadów  m ożna k u p ić  po 
2 z ł za k ilo g ra m , lepsze < d 4 do 
10 zł. G ruszk i zależnie od g r tu n k u  
od 5 do 12 zł. Ś liw k i od 4 do 7 zł.

M asło 55 do 05 z l za k/Jogram . 
Ser po 10 zł. Śm ietana M < <> 22 z ł 
za l i t r .  Ja ja  po 1.30 z ł sztuka.

K u ry  od 20 do 50 z ł sztuka. Gesl 
od  70 zl. K a czk i po 40 zł. In d y k i 
30 do 120 zt. K r ó l ik i  30 do 40 z!

S to iska z m ięsem  w  da lszym  c ią ­
gu są Zbyt późno zaopa tryw ane w  
to w a r i  Jest Ich  za nudo w  rtosun 
ku  do potrzeb, gdyż są czynne 
dw a. a często ty lk o  jedno.

yággiífedzÁJ ć M K fJ i
Jan W asilew sk i. — D y re kc ja  

O k r ,/P o c z ty  i  Te lekom , w y jaśn ia , 
ze przyczyną n iew łaściw ego do rę­
czania l is tó w  b y ł b ra k  s ił facho­
w y c h  w  okres ie od 1 Hpea do 8 
s ie rpn ia . (1539)

H anna M ailcowa. — D y re kc ja
O kr. K o le i Państw , zaw iadam ia, że 
odpow iedź zostanie przesiana w  
późn ie jszym  te rm in ie . (1522)

Heiena Po lak. — W inę za n iedo 
ręczenie p rze sy łk i ponoszą pracow ­
n ic y  U p t Szczecin 6, k tó ry c h  po. 
c iągnię to do odpow iedzia lności s iu* 
bow ej, (1593)

I i
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Vil runda
turnieju szachowego

w  Neuhausen
W V I I  run d z ie  m iędzynarodowego 

tu rn ie ju  szachowego kan dyd a­
tó w  do g ry  z m is trze m  św iata 
B o tw in n ik ie m , w szystk ie  zakończo 
ne  p a rtie  te j ru n d y  d a ły  w y n ik  
rem isow y.

B o les ław sk i (ZSRR) zrem isow ał 
2 Reshew skym  (USA), S tah lberg  
(Szw ecja) z B ronszte inem  (ZSRR), 
A w e rb a ch  (ZSRR) z  N a jd o rfe m  
(A rge n tyn a ), Euve (H o landia) z 
G liko ric ze m  (Jugosław ia), a Szaoo 
(W ęgry) z T a jm anow em  (ZSRR), 
k tó ry  w y g ra ł w  V I  n fcd z ie . a n ić  
p rze g ra ł — Jak m y ln ie  poda liśm y 
*— z Aw erbachem  (ZSRR). Pozo­
s ta ła  p a rtie  odłożono.

W M EC ZU  szachow ym  o m is trzo ­
stwa św iata kob ie t, rozegranym  

w  Le n in g rad z ie  m iędzy rad z ie ck i­
m i szach istkam i R udenko i  B y k o ­
w ą , dogryw ano od łożoną 10 pa rtię . 
W  74 posunięciach B yko w a  uznała 
s ieb ie za pokonaną. S tan m eczu 
p o  10 pa rtia ch  — 5 : 5  p k t.

Pierwszy krek
tenisistów
zakończony
ZA K O Ń C Z Y Ł się organ izow any 

os ta tn io  przez Sekc ję  Tenisa 
W K K F  — p ie rw szy  k r o k  te n is i­
stów . W  w a lka ch  p ó łfin a ło w ych  
s p o tk a li się w  k o n k u re n c ji ju n io ­
ró w  L ip ie ń  (Og) z W ó jc ic k im  (Gw ). 
Z w yc ię ży ł p ie rw szy  6:3, 5:6, 6:2. 
W  d ru g im  spo tka n iu  S zk la rczyk  
(Og) po kona ł G ładysza tOg) — 
6:1, 5:6, 6:4. W  fin a le  L ip ie ń  z w y ­
c ię ż y ł S zk la rczyka w  stosunku 
6 :2, 6:1.

W  p ó łfin a ła ch  dziew cząt J u rg lle - 
W icz pokona ła  Gąskę 6:3, 6:4, B ia - 
ło u s  u le g ła  B a łczyńsk ie j 0:6, 4:0. 
F in a ło w e  spotkanie w y g ra ła  K a l­
czyńska, k tó ra  pokona ła  Ju rg ie ­
le w ic z  w  stosunku 4:6, 6:0, e:4. 
W szystk ie  ju n io r k i  z  O gniwa.

W  deb lu  ju n io ró w  pa ra  W ó j­
c ic k i — S ko w ro ńsk i pokona ła  pa­
rę  G ładysz —  S ło ne ck i — 6:3, 5:6, 
6:4.

la  strzelnicy w Bezrzeczu
rozpoczęły się pierwsze konkurencje

międzypaństwowego spotkania
Polska-Bułgaria
WCZORAJ o godzinie 9 na strzelnicy w Bezrzeczu na­

stąpiło otwarcie międzypaństwowych zawodów strze 
leckich Polska — Bułgaria. Przez cztery dni będą

MISTRZ sportu i  rekordzista 
Bułgarii GlEORGIJ KIERA- 
NO W. Specjalnością jego jest 
strzelanie z pistolety dowolnego 
(Pd-4) do sylwetek.

trwały walki o prymat. Zawody odbywają się w strzelaniu
z broni wojskowej, sportowej i  myśliwskiej.
JU Z  zda leka w id o c z n y  Jest 

W jazd na  s trz e ln ic ę  w  Bezrzeczu.
P o w ie w a ją  na  w ie trz e  w ś ró d  czer­
w o n y c h  s z tu rm ó w e k  f la g i po lska  
1 bu łga rska . N a  c e n tra ln y m  m ie j­
scu s trz e ln ic y , na  p la c y k u , k tó ry  
u d e ko ro w a n y  je s t f la g a m i Z rze­
szeń S p o rto w ych , s to ją  o b yd w ie  re  
p re zen tac je .

W ice p rzew o dn iczą cy  W ojew ódz­
k ie j  R ad y N a ro d o w e j — C Ą G O L 
p o w ita ł z a w o d n ikó w  życząc im  
sukcesów  podczas zaw odów . D łu g o  
t r w a ły m i o k la s k a m i p o w ita n o  wic® 
przew odn iczącego b u łga rsk ie go  
K o m ite tu  K u k tu ry  F izyczne j —
S TO JU  S TO JK W A , k tó ry  zapew ­
n i ł  nas, że p rz y ja ź ń  n a ro d u  po l­
skiego 1 b u łg a rsk ie g o  b ę d u c  zaw ­
sze w zm a cn ia ć się w e w spó lne j 
w a lce  o  p o k ó j ,1 soc ja lizm .

P o p rze m ó w ie n ia ch  na s tą p iła  w y  
m ia n a  p a m ią tk o w y c h  pro po rcó w , 
a po odeg ran iu , h y m n u  b u łg a rsk ie ­
go  1 po lsk iego zaw o dn icy  rozeszli 
się na s tanow iska .

J a k  ju ż  p isa liśm y , w  d n iu  w czo­
ra jszym  P o la cy  s trz e la li z K bks-5 , 
a B u łg a rzy  z K b ks-1 . J u t ro  na ­
s tą p i zam iana b ro n i.

W  d n iu  d z is ie jszym  na  s trz e ln i­
cy  m y ś liw s k ie j w  L a sku  A rk o ń -  
s k im  odbędą się s trze la n ia  w  ko n ­
k u re n c j i  ś ru to w e j, w  godz inach 
12 — 18.
W y n ik i w czo ra jszych  sU-zelań:

K B K S —l  — B u łg a rz y :
Postawa leżąca:
1) K o z ło w sk i — 3H4 p k t.
Postaw a klęcząca:
1. M osko w  —  367 p k t .
Postawa s to jąca:

1. T op a ło w  — 345 p k t .
2. K o z ło w s k i — 344 p k t .

K B K S —5 — P o lacy t 
Postawa leżąca:

I .  W asilew ski — 383 p k t.

Postawa klęcząca:
1. W asilew ski — 366 p k t.
Postawa s to jąca:
1. H ryd zew icz  — 349 p k t. 

P u nk tac ja  in d y w id u a ln a :
K B K S —1.

1. K o z łow sk i — 1080 pk t.
2. Topałow  — 1076 pk t.
K B K S —5.
1. W asilew ski — 1090 pk t.
2. H ryd zew icz  — 1076 p k t  

Z aw odn icy b u łga rscy  uzyska li
zespołow o w  postaw ie  k lęczącej 
1790 p k t. 1 u s ta n o w ili ty m  sam ym  
n o w y  reko rd  B u łg a r ii w  te j ka te ­
g o r ii.

W PRZEDSZKOLU dzieci czekają na obiad. - Wychowaw­
czyni p. Irena, pomoże nawet tym, którzy jeszcze nie posiedli 
trudnej sztuki jedzenia — tak by się nie pobrudzić.

Sto uśmiechniętych buziaków...

Nie ma to jak w przedszkolu
U ZBIEGU ulic Ogińskiego i  Skargi, stoi duży czerwony 

dom. Lipy i  brzozy ocieni ają dziedziniec, winorośl pnie 
się po murze. Taki sobie zwykły dom jakich setki spotyka­
my na Pogodnie, czy w innych częściach miasta. Jednak...?
Radosny gwar dziecięcych 

głosów rozbrzmiewa z pod­
wórka. To przedszkole. Groma 
da maluchów i  słarszaków ba 
wi się w  piasku, huśta, biega, 
zjeżdża na zjeżdżalni. Przecho 
dnie przystają, z uśmiechem 
przyglądają się dzieciom i  ich 
beztroskiej zabawie. I  wielu 
przechodniów zazdrości im 
radosnego dzieciństwa, wspo­
minając własne.

Na zdjęciui stanowisko 
PW-13 (pistolet wojskowy). 
Strzela TODUR STAWCZEW. 
Zawodnik ten należy do Zrze­
szenia pionu wojskowego 
„CDNW " (odpowiednik nasze­
go CWKS-u).

CHRISTO SZOPOW mistrz 
sportu. Reprezentuje on barwy 
Bułgarii na strzelnicy myśliw­
skiej w Lasku Ar końskim w 
strzelaniu z broni myśliwskiej 
Q A i t - l i  i o  m l ia m *

ot
B A R S Z C Z  cze rw o n y  z  cebulaczka- 
m i.  Z a p ieka nka  z  kaszy z tw a ro ­
giem .

C E B U L A C Z K I

2 szk l. m ą k i, 2 d kg . d ro żdży , m le  
ko , 1 ja jk o , 15 d kg . tłuszczu , 
d w ie  cebule , só l. Z  m ą k i. d rożdży, 
m le ka , ja jk a  w y ro b ić  c iasto n ie z b y t 
tw a rd e  i  od s ta w ić  do w y io ś n ię c ia . 
C ebulę p o k ro jo n ą  w  ta la r k i p rze - 
sm ażyć w  tłuszczu na  zup e łn ie  
Jasny k o lo r . G d y  cias to  w yro śn ie , 
b ra ć  go po  k a w a łk u , fo rm o w a ć  p la  
cuszk i, sm arow ać je  cebu lą  z t łu sz ­
czem, c iasno zw iną ć  i  zaw inąć w  
ś lim aczek. Pow stałą w  te n  sposób 
bu łeczkę posm arow ać z w ie rzch u  
tłuszczem , u ło żyć  ciastb na blasze 
i  up iec  w  go rącym  piecu.

Nie udały się
amerykańskie machinacje

na mistrzostwach świata ciężarowców
Atleci radzieccy po tw ie rdz ili swą supremację
TVT/1 TEGOROCZNYCH mi- m. In. dwaj Amerykanie, murzy 
J-'  strzostwach świata w pod- n i Davis i  Bradford. ZSRR nie 

noszeniu ciężarów, rozegranych był reprezentowany w tej kate- 
w Sztokholmie, przebywali jako gorli.
obserwatorzy dwaj delegaci poi I  właśnie wtedy zaczęły się 
scy, naczelnik Szpringer z niespodzianki. Gdy Kanadyjczyk 
GKKF i  trener Czarkowski. M l- Hepburn, olbrzymia bryła mię- 
strzostwa zakończyły się wspa- sa, ważąca 165 kg! już w pierw 
małym sukcesem reprezentan- szym boju „ wycisnął"  155 kg 
łów ZSRR, którzy zajęli pierw- — Amerykanie zorientowali się, 
sze miejsce —  25 pkt., przed że ich faworyci mogą tu dostać 
USA — 22 pkt. i  Egiptem — 8 w skórę. Postanowili za wszel- 
pkt. ką cenę utrącić Hepburna. Za-

Amerykanie do mistrzostw kwestionowali prawidłowość wy 
przygotowali się specjalnie sta- czynu Kanadyjczyka i. spowodo- 
rannie, pragnąc za wszelką ce- wali to, że wynik ten nie został 
nę pokonać ZSRR i  zrewanżo- zaliczony. Ku zdumieniu wszy­
wać się za porażkę na olimpia- stkich Hepburn za drugą próbą 
dzie. To „za wszelką cenę", bez poprosił o ciężar 165 kg i  wśród 
liczenia się ze zdrowiem zawód- głębokiej ciszy ciężar ten wycis 
nika, z etyką i  elementarnymi za nąl... Amerykanie nie cieszyli 
sadami przyzwoitości—było bar- się sympatią widowni, zresztą 
dzo jaskrawe. W lekkiej USA zorientowano się w ich machi- 
zdobyły tytu ł mistrzowski tylko nacjach.
dzięki temu, że ich reprezentant Gdy za trzecim razem Hep- 
George, normalnie walczący w burn wycisnął 168,5 kg było 
średniej „zrzucił kosztem włas- już jasne, że wygra trójbój. Na 
nego zdrowia 7 kg. dzieje amerykańskie były jesz-

Po zwycięstwie Udodowa w cze w podrzucie, konkurencji, 
koguciej, Saksonowa w piórko- będącej mocną bronią Davisa t 
wej (Czimiszkian był drugi), Bradforda. Pierwszy z nich nie 
Worobiewa w półciężkiej (Ło- mógł jednak nadrobić straty w 
makin był drugi) i  zajęciu trze wyciskaniu, a drugiemu kierow- 
ciego miejsca w średniej' przez nictwo amerykańskie kazało pod 
Duganowa, ZSRR prowadził w rzucić 172,5 kg. To było ponad 
punktacji. Pozostała jeszcze siły Bradforda. Wszystkie 3 pró 
ruerozegrana konkurencja w by spalił i  zajął w rezultacie. 11 
ciężkjęj, mi hiózu startowali mielsce,

Wyścig Dookoła Polski
rozegrany zostanie ty lko

w konkurencji indywidualnej
X  JUBILEUSZOWY wyścig kolarski dookoła Polski ro­

zgrywany będzie w tym roku w obsadzie tylko krajo­
wej. 13 etapów o łącznej długości około 2.300 km i  65 

zawodników oto 3 podstawowe cyfry, które charakteryzują 
ten wyścig przed rozpoczęciem. Innowacją regulaminu jest 
fakt, iż wyścig rozgrywany będzie tylko w konkurencji indy 
widuainej, co zdaniem organizatorów, ma zdopingować ko­
larzy do wykazania się wysoką formą.
Rzecz prosta, przegląd tego- WRESZCIE w roku ub. ko- 

roczmego „touru”  i  jego wyini- larze walczyli tylko w konku- 
k i złożą się na pierwszy ma- ren oj i  krajowej i  na czoło wy 
terdał, którym posługiwać się sunęli się ostatecznie dwaj ru 
będą kierownicy naszego ko- tymiamze Wójcik i  Kapiak, któ 
larstwa przy opracowywaniu rzy wyprzedzili przedstawicie 
długofalowego przygotowania la młodzieży Ulika, który za- 
do następnego Wyścigu Poko- ją ł I I I  miejsce w  klasyfikacji 
ju . Chociażby z tego powodu indywidualnej. W tegorocz- 
szkoda, że tegoroczny wyścig nym wyścigu wszyscy kolarze 
dookoła Polski nie zgromadzi pojadą na nowych krajowych 
na starcie choć kilku kolarzy rowerach Zjedn. Fabryk Ho 
zagranicznych. Nie tylko przy werów. Ekipa techniczna tych 
czyniłoby się to do zwiększę zakładów towarzyszyć będzie 
mia atrakcyjności imprezy, zawodnikom przez cały wyś- 
leoz dałoby bogatszy materiał cdig.
analityczny, tak potrzebny tre Niezależnie od wielkich war 
nerom i  działaczom. _ tości sportowych wyścigu nie 

Ozy wszyscy pamiętają, że wolno zapominać o jego wiel- 
zwycięzcą I  powojennego w y- kich walorach propagando- 
ściigu dookoła Polski w  1947 wych, przyczyniających się do 
r. został nikomu nieznany jeszcze większej popularyza- 
łódzlki kolarz Grzelak? Jechał cji kolarstwa, ulubionego spor 
on w  cieniu ówczesnych asów, tu naszej młodzieży, 
którzy walczyli zażarcie o 
zwycięstwa etapowe, i  przy-
jeżdżał na etapy na stosunko­
wo odległym miejscu. Owcześ 
n i faworyci jechali jednak b- 
pechowo, prowadzenie w  tabe 
I i zmieniało się jak w  kalejj 
doslkopie, Grzelak zaś kręcił 
niezwykle równo i  kiedy przy 
jechano na metę w  Warsza­
wie, okazało się, że <xn właś­
nie -osiągnął najlepszy czas na 
4 etapach i  został triumfato­
rem I  powojennego* wyścigu.

W r. 1948 triumfował Wój­
cik. Prócz plejady krajo­
wych asów startowali m. in. 
Szwedzi i  Czechosłowacy. Naj 
groźniejszy rywal Wójcika, 
świetny kolarz szwedzki Olle 
Persson wycofał się pod Słup­
skiem i  Wójcik oraz Pietra- 
seewski i  Wrzesiński nie mie­
l i  już groźniejszych konkuren 
tów.

NAJŚWIETNIEJSZY
„TOUR”

W R- 1949 odbył się naj­
świetniejszy z .ytourów” . Nie­
zwykłe silna i  liczna obsada 
zagraniczna oraz wprost wzo­
rowa organizacja sprawiły, 
że wyścig ten zapisał się na 
długo w  pamięci. Najlepszym 
kolarzem okazał się Włoch Lo 
catelli, który wyprzedził w 
ostatniej fazie znakomitego 
wówczas Niculescu oraz nie 
mniej klasowego kolarza Duń 
rayka Olsena.

Akademia
M i ędzy narodo w ego 
D nia Spółdzielczości

manifestacją
przyjaźni
polsko-
bułgarskiej
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie dz ie lę  spó ł­

dz ie lcy  obchodzić będą sw ój 
M ię dzyn a ro do w y D zień. W  Szcze­
c in ie  odbędzie się w  ram ach ob ­
chodu M iędzynarodow ego D n ia  
Spółdzie lczości w ie lk a  akadem ia  w 
sa li F ilh a rm o n ii, na  k tó re j szcze­
c ińscy spó łdz ie lcy  podsum ują  osiąg 
n lę c ia  w  sw ej do tychczasow ej p ra ­
cy.

Szczególną uw agę zw raca szcze­
c ińska spółdzie lczość na  pracę spo 
leczną sw ych cz łonków . Będzie 
w ięc m ow a o u trz y m a n iu  i  wzmóc 
n le n iu  czystości w  sklepach, u - 
p rze jm e j obsłudze, pe łn ym  zaopa­
trze n iu  sk lepów  a przede w szyst­
k im  o zb liże n iu  Ich  do is to tn ych  
po trzeb konsum enta .

CZĘSC artys tyczną  uśw ie tn i 
w ys tęp  przebyw ającego obecnie w 
Szczecinie bu łga rsk ie go  p ia n is ty  
OTTO L IB IC H A , k tó ry  zapozna 
słuchaczy z sztuką swojego k ra ju . 
O bok zagranicznego gościa w ys tą ­
p i ró w n ie ż  a r tys tka  O pefy  w a r .  
szaw skie j Jadw iga D ZJKO W N A, 
w ra z  z o rk ie s trą  F ilh a rm o n ii pod 
d y re k c ją  M arian a  LE W A N D O W ­
SKIEGO. (bt)

S reb rzys ty  glos dzw onka. D zie­
c ia k i szybko us taw ia ją  się w  pa ry . 
Id z ie m y  na ob iad. W  jasn e j, du ­
że j sa li, „s to łó w ce “  ja k  nazyw a ją  
ją  m a lcy , na m a łych  s to lika ch  usta 
w ion o  ju ż  n a k ry c ia . Tęga 1 wesoła 
„m a m a “  Jankow ska poda je dzie­
ciom  barszcz, p ie ro ż k i z  -erem  ł  
śm ietaną. N a deser będzie ko m ­
po t. G d y  dzieci jedzą, „m a m a “  
chodzi od jednego do drugiego, p y  
ta  czy sm aku je , a gd y  po trzeba 
to  i  pomoże na jm ło dszym  w  t r u d ­
n e j sztuce jedzen ia. P ie ro żk i są 
smaczne. T a k  smaczne,, że Grześ 
G R Y S K A  (n ie  m ogąc się doczekać 
d o k ła d k i)  zaczyna w y liz yw a ć  sw ój 
ta le rz .

Po obiedzie dzieci udają eię 
na spoczynek. Zasypiają w  sa 
l i  na niskich leżakach, okryte 
ciepłymi kocami. Za dwie go­
dziny będzie podwieczorek.

NA WYSTAWIE 
DZIECIĘCYCH PRAC

Ą  BY nie przeszkadzać dzia 
-^c iom  w  rpoczynku oglą­

dam budynek. Na korytarzach 
kolorowe, wykonane z papie 
roplasityki scenki: dzieci wkła 
dają buty, dzieci się bawią, 
myją, tańczą ...dzieci, dzie­
ci.... Wszystko to prace uzdol­
nionej przedszkolanki p. Ireny 
BUŁACTO. Zespół wychowaw 
czy na czele z kierowniczką z 
p. Alperowicz umiejętnie ukła 
da swą pracę.

N A  D RZW IAC1 
M akó w “ , nieco 
P rac D z iec ięcych“ .

Czego tu  n łe  ma? M a k ie ta  po­
rów naw cza spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
n e j z zagrodą ind yw id u a ln e g o  r o l­
n ik a  w ykon an a  z p la s te lin y  .  k a r ­
to n u  przez starsze dzieci. Całe gos 
podarstw o z k u ra m i, św in ia m i i  
byd łem . M oc rysu n kó w . M ak ie tą  
k o p a ln i — p rz y  n ie j duże zd jęc ie  
to w . B ie ru ta  w  rozm ow ie  z g ó rn i, 
k a m i. K ą c ik  k ra w ie c k i z uszy tym i 
w łasnoręczn ie przez d z ie w czynk i 
suk ie nka m i d la  la le k . K ą c ik  m a j­
ste r -  k ie p k ó w  ...s łow em  ca ło rocz­
n y  do robek dz iec i i  ic h  d z ie lnych  
w ychow aw czyń.

PRZEDSZKOLE MA 
KŁOPOTY

DLACZEGO właśnie w 
przedszkolu ZBM „zapom­
niał”  zabezpieczyć klatki 
schodowe siatkami i  zamon­
tować w niektórych salach ka 
loryfery? Teraz jeszcze ciepło, 
a jak przyjdzie zima? Wydział 
Zdrowia, też „zapomniał” , że 
w  przedszkolu winna być 
higienistka, a od czasu do 
czasu powinien wizytować le­
karz.

Znów dzwonek. To podwie­
czorek. Dzieci bez pośpiechu 
zajadają sałatkę, jedzą chleb 
z masłem i  piją herbatę.

Bez pośpiechu, mimo że w 
korytarzu . niecierpliwią się 
już mamusie. Czeka mama na 
Leszka i  Beatkę, ojciec na 
Krzysia. Po Wieśka Ciżka przy 
szedł jego starszy brat — 
Antek. Idą sobie teraz zgod­
nie do domu i  rozprawiają o 
tym co też dziś Wiesio robił 
w przedszkolu.

Jutro rozpocznie się nowy, 
pracowity dzień przedszkola.

P. W.

W ydaw ca : in s ty tu t  W ydaw n t- 
l y  „C z y te ln ik " . Redaguje ko la . 

gium . R edakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo­
ny : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł ale i- 
sk i 62-35 spo rtow y 27-77, sygna ły  
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon­
dentów  2 0 8 , sek re ta rz  odpow ie­
dz ia lny  28-33. red. nocna po gode. 

-  56.16. R edakto r naczelny

zwraca się. Ad res a d m in is tra c ji]  
Szczecin, a l. W ojska Po lskleg# 
29, I  p „  te l. 58-27. Ogłoszenia a l.
W ojska Po lskiego 29. I I  p . te ł. 
28-43.
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